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w Warszawie: 


Rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartal, 
nie rs. 1, miesięcznie kop. 35., > 

Za odnoszenie do domu, dopłąca się kot | 
piejek 5 miesięcznie. __ WA 
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`- (BIURO, REDAKOJK; ulice Krakowskie-Przedrbieście 
Nr. 416 (15) w Pałacu; Hr. St. Potockiego» 


KANTOR GŁÓWNY i EKSPEDYCJA ul. Miodowa 
Nr. 496, w Zakładzie Fotograficznym J} Miecżkowskięgo, 


-OD REDAKCJI 


Dokładne. uregulowanie. ekspedycji 
pocztowej i aniejskiej postawi nas'nie- 
długo” w możności wydawania ,,Antra- 


ktu“ codziennie. przed gódżiną IA i 
Ś zi 


rano. Dotąd zaś pismo naszć wycho 
najpóźniej o godzinie jedenastej przed po- 
łudniem. Ponieważ. jednak dochódzą nas 
skargi, iż niektórzy z:łaskawych prenu: 
imeratorów otfzymują to Pismo dópiero 
nad wieczorem, przeto upraszamy każde: 
go, z dalej nawet. zamieszkałych abonen- 
tów, ażeby raczył zawiadomić redakcję 
ezy :przed:godziną 3-cią odbiera ,,An- 
PARE COQŁIERNIE. CSE inz af 
< Tak więc, w przyszły piątek, | )yrekcja 
MOC Hina 
stość zlej” na cześć świeżo zmarłego 


Aleksandra hr, Fredry. ; Będzie, to widowi- 


sko złożonę z ERIE „rozmaitych sztuk, 
ORZA 6 gal f 


znakomitego, Nie 


aś lod « 
Izabella byłą piękną jak noc.. 
Jak ta noc .00 «się oczami gwiazd żarzy,: 
namiętnym głosem- główika. odzywa,|-z:pod 
skrzydeł cieniów, przęsyła „pocałunki: zefiru, 
Izabella była n0cąs;ssłowikiem: i zefirem. 
Byłaspiękną: jak szatan ja miała dystrybucję 
na Rymarskiej ulicy... 
Życie jej byłoskluczem, 
nie zamykała i otwierała. 
*W dzień «sklep a 'wsnocy serce 
Armonja interesu: yczUCieM... | i 
łdy ostatni kupujądy/wyszedł, usiadła za- 
mySlońa.przy: stole... mr xnujsse/ 
Przed nią leżał arkusik różowego papieru. 
Myśl „kobieca lubuje się'ow tym kolorze. 
Serce jejsdrżałow;JDuch.szarhotał sięw wal- 
ce: wewnętrznej, iskręyy batwiła rumieńcem: 
jej twarz prześlieznietowałnąw ii oszc1o I. 
Widział to wszystko posążek Bismarka 
z którego ust bronzowych wychodził pło- 
myk gazu—-blady...- 


bówiem nieustan- 


: ida R 
isto. była 


pai) 


| od ich spełnienia niej wstrzyma. 104] 


Warszawa, Sobota 10 (22) Lipca 


A EAT AU "DE A SE Z..A TTM. 
wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieł i Świąt. Ko 


a > OBENA OGŁOSZEŃ w SAMYM ANTRAŚCIE;- |. 
Jeden wieisz, petitem, lib jego/miejsce, na; jeden. raz 

kop: :10, na.3 razy kop; 20, na.6 razy kop. 30. 

` Cena ogłoszeń w DODATKU o połowę mniejszą. | 
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WARUNKI PRENUMERATY. 


na Prowincji: 


Rocznie rs. 6; półrocznie rs. 3, kwar- 
talnie rs. 1 kop. 50. 


Numer pojedynczy kop. 5. - 


Reklamy przyjmują się po kop. 15 od wiersza. 
Dziś św. Marji Magdaleny. 0) k dsk 
*. Jutro św. Apolinarego Bis. EE 


duchem swojegó twórcy. — Cześnik i|£apka; 
Gieldhabi Klara i tyle jeszcze innych, olbrzy= 
mich. kontrastów, sposągowanych przez grę 
najpierwszych artystów, od lat tylu —przesu= 


nie się przed oczami widzów, którzy zapewne | 


 tym.dniu uroczystym napełnia salę teatru: 
oWiprdojdzić przedstawicielka jednejoz naj» 
sympatyczniiejszych, postaci fredrowskich 
Klara=-coowidna powietrzem rodzinnem cza- 
ruje: nas urokiem swobody dziewiczej,nie znajź 
dujesię w'tej chwili w Warszawie—lecz, bądź 
cie spokojni czytelnicy! Prześliczny fragment 
„Slabów' nie osieroci pamiątkowego na cześć 
Fredry widowiska; bo panna Romana Popiel, 
która "bawi na urlopie, oddzielona” jest od 
Warszawy, tylko godzinami kilku. Przebieży 
ona, "choćby ma skrzydłach talentu i mło- 
dzieńczego uczucia, tę krótką przestrzeń aże- 
bysi myśł odświeżoną: tchnieniem wiejskiej 
aury i duszę ukojoną spokojem natury, ofia= 
rowat nauczczenie wielkiego poety  będące- 
gorchlubą tej sceny, na której i'ona także 
nie jeden już kwiat zebrała. * Każdy talent 


poczucie obowiązków moralnych i niego 


"X W ubiegły, Wtorek,w teatrze Skiernie< 
więkim. na Foksalu, na żądanie JO. Ks, Ba- 
riatyńskiego, artyści dramatyczni, pod dyrek- 
cjap. Cybulskiego, odegrali, dwie komedje:. 
„żony płaczące” i „Dwóch głuchych,* wobec 
księcia, Jego rodziny i zaproszonych osób. 


«X; W Alhambrze, zamiast tragedji:. „Hra- 
bia Kssex*,odegranowe czwartek<dwie sztu- 


Ferdynand spał. 
Czy jest. co milszego nad sen? 
Tylko miłość. 
Wszedł posłaniec. r 
Ferdyfiand zerwał się na rówńć nógi — 
zdawało” mt się zeoze skótzanej torby po” 
słańca wychodzą płomienie, że z czerwonej 
czapki wyskakują iskry elęktryczne.... 

— Daj, daj ©6 żywo! zawołał. 

Drżącą ręką rozerwał kopertę i głosem 
od 'wźżruszenia drżącym rzekł: s 

25 Nareszcie "0% 

Ubrał się i wyszedł... 
bombą, rys = 

List leżał na podłodze,.. Í 
W tej chwili bojaźliwa mysz wychyliła się 
z kryjówki, Cos i 
| Gdyby byłą umiała czytać, to: z- pewnością 
poznała by charakter Izabelki.. 

„Muj Ferdzia! jesteś zwycięzcom Kocham 
cie, iza godzine bende w ogrodzie, gdzie 
Wwisz; “bor s CUY 
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Nie — wyleciał jak, 


Boné zdruf; J 
Żabcia. | 


na scenie, jak jedna rodzina ubłogósławiona ście a dochód przyniósł: kasie teatrż kowej 


prawdziwy ma w sobie, od Boga już dane, i 


ki Fredry: „Zemstę zamur graniczny “is4 Da- | 


——— ZET TYT 


rubli czterdzieści siedim: z *kopiejkami! zby 
deszcz wpłynął na ten niespodziewany a dość 
smutny rezultat? Być: może.,. radzi jesteśnty 
w to wierzyć. wialadł sD$qYW 8 


X- Repertuar "teatru Letniego na bitej ię: 
p 4 


jdrieńs* W` niedziele, Niema z Portici w 


niedziałek —',,Pańna de Belle-Isle“: we wto- 


| rek — „Straszny dwór*;'we srodę — ; Rade 


pana radcy“ (debiut ‘painy Leokadji Bito 
r;,Na ulicy“ (debiut p.Stromfeld); we czwar= 
tek =, Hrabina“ (debiut panny Antoniny Ma- 
tuszyńskiej) ; wo piątek Widowisko ta 
cześć pamięci "Fredry; °w sobotę — „Hans 
Jurga*: (debiut panny Juljani) “T „Stara ro- 
mantyczkać (debiut pana” Tarczynowicza); 
wniedzielę— „Opieka wojskówa* i, Piosnka 
pana Portunata'. 5 j Por:PE TERZ 


— Ile płacisz za trois Ginpęf Janel Jó- 
zio Władzia, rozglądając się po jego podstry» 


chowym apartamencie.. TAEA 
„=, Należy się 10 rubli na miesiaca, dziś 
właśnić upływa. Oho! tylko co nie widać.;, 
stróża lub woźnęgo z pozwem, od mojego ka- 
miennicznika. | 

„— Jakto! więc płacisz zdołu? 
z, Oszem z góry, bo przecież mieszkam 
aż na ezwartem piętrze, 


— AL, 


— | 


X „Obecnie; w « Warszawie wytworzył się 
już nowy lecz stały «sposób zarobkowania. 
Przy zwiększającej: się ciągle liczbie gazet i 
pism perjodycznych, daje się uczuwać nieod- 
zowna potrzeba, tak zwanych „roznosicieli« 
którzy odnoszą prenumeratorom do miesz- 
kań, zaabonowane-przez nich gazety'a Zara- 


III. 

On się.spieszył.=«110 

Droga wydawała mu się daleką, bruk nie 
przebytym dorożki ani na łekarstwo! 

Biegł jak na skzydłach bo miłość dodaje 
skrzydeł—to odkrył:Szekspir."* | i 

Ferdzio pędził. soo! i sj vdiyd 

/Wustach niiał złotówkowe cygaro: Miał 
ogień w śćrcu, żar,.wmóżgwi dym w ustach... 

— Panie, zagabnął go przechodzący; po- 
rządny jakiś obywatel, czy: *wolńos "prosić 
Oogień...11 5310 iewodni I 

Któż odmawia ognia przyzwoitym obywa 


tekoa; e ył m l 
„Otyły; człowiek wydobył cygaro, maszyn 
kę do obcinania; obciął łebek i zaczął zas 


plaći |. „e 
Ferdzio/stał:jak na szpilkach: s TA 
s Przepraszam; kochanego: 'dobrodżićja, 
mówił” czławiek: tłusty, pykając: 1 rozdmu= 
chując ogień, ale dzisiejsze cygara: sdjabła, 
mości” dzieju;ssą warte... O! wadzi pan; ani 
weź... JA 91 >. j 
/sFerdzio blądki«>.: l 
— Dawniej, jak sprowadzałem z Prus za 
licencją, to tego... cóż chciałem mówić? Aha! 


4151 SZ 


EP WDS 

AI Hof „1 OVBI soqiT (SH) OI siodoł „SWSSZTRW ALON 
zem i sprzedają niektóre z pism po ulicach - —_— „Widziałem jak z targu wracała | szliśmy. do posiadania, bez zaprzeczenia naj- 
i miejscach publicznych. „Pieszęzotka: ani Sjednogi aadi ri 

Otóż, tacy roznosiciele, dający iała 
ważnie z EO a ań 5 i 
letnich dzieciyizakilka godzin co 
po mieście biegania, „zarabiają,więcej 


yznı 
majątku Szeligi male 


K 7 SZ; fżewa gruszkowego, zapewnie kilka 
ześ p AL x ia 2 się | wieków co najmniej spoczywający w ag 
serc, m.śmiechem złotej iu.oct następnie wodą, poka- 
i. A ł PFZ A MEY że n , pra E: y m 50 m 
i upa. 5 qien ty RA 

pobudziło do tego, Czy jakie pismo | kawałku rzówa, znajduje śię rzeżba jakie- 
goś EROS GRY WE samouczka, może 
organisty a Przedstawia jakiegoś świę- 
Ambrożego—tak przynajmniej 


jeden ciężkopracujący rzemieślnik lub szwe ań miejsce pie dawniej. = | katto ike „M 
Si przez dzień cały schylona nad igł >wniczych ok ela b p- Zych, uderzył rydlem 0 przedmiot 
maszyną. „ ... 7 4 | MAtETKa i X: wQ 
Oprócz bowiem, stałej pensji miegięc nej] aes OEA 
wynoszącej do 7 rubli, chłopcy ci otrzymują | "F€8Y “p 
od każdego z TET FM P ko A 
1eJ,. p lino; i 5 jà 
hu rystyczne rzęczytane przed chwilą% 

4 N 4 {T Da Fi -add A g4 m 

jeden taki roznosiciel oí A » wypadękek I z: 7 czy: ożejędrńy 40- 
wcip straganiarki? Gdzie tam. 

Jarzyny! staniały, a za killa kopiejek mo- 
żma się uraczyć wszelkićmi nowaljami łata. 


więcej egzemplarzy gazety, i ma z tego źró- 
OSTRY Gj N QT OHITTI % i 
dła, co miesiąc do 10-u rubli, to z dodaniem 


tego, zdaje się, 
przekonywa podpis” nawpół c Słowiański. 
Drzeworytu "tego, 'którego' odbicie dajemy 


rii p Arin Fan mu FIR Wis Taką jest geneza pozytywnej radości panny | z otyginału, stanowiącego: własność: Stańi- 
świąteczne— zarobić może razem, w przecięci uż pana fitol SO | cyjną Klum; ławnika okręgu sądowego Boć 
= a= UZATOWSKIeg0, Starego SzIachHcIca /OISRIEBO 

i katolika Pr nie protestanta — robaki stoczyć 


z „małym  bardzoowyjątkiem, J r nie mogły. 


iejkową poj k e 
19 PHN EISZ nade 
lek. _W_ sklepach sukierniach lub resar 
racjąch, właściciele tych zakładów wydatku- 


ją w dńia tym na miłosierdzie, *biorąc prze- 


i 


„Wiedniu, już od la kilku, kobiety tru- 


dnią się takiem róznośicićlstwem gazet i zą- | aże rs; i ciętnie, 30 kópiejek—co podnosi roczny wy- 
rabiają sobie na dostatnie, utrzymanie —toż naśladować go raczyli; '| datek w rubryce do rub. 15 kop. 60.” Ożyż 
samo praktykuje się także. w Paryżu, Lon. | ->18b śni saoi ] PAROA ad, ładać na ten cel roczni 


dynie 1. w Petersburgu, a i w Wars wie na- numerze „Ogniska pięć ru 


dzące dzieweczki, trudniące się 
dla'rich fachem. Gdyby któś z I 


ò 


zápewiniłby nie małe a godziwe zyski: Stro: 


t óD m 8/1 zł 


już-się tli, - Upadam -do nóg; Szanowne ==Miał-w-ustach papierosa Ferezłi; bo takie |-- Meziął do ust -cygaro -1"pociągnął -peng 
pana. ui „| palą zwykle wszystkie łwy w cyrkule X-tym. | piers meg PPT EEA AAIE K 

— Najmocniej przepraszam” rzekł Fer-| — Za pozwoleniem, czyć wolno? zapytał | W tej chwili porwał go silny kaszel, a 
dzio t/spójrzałoha zegareke.10304v sood | Ferdzia z uśmiechóm kwaśnym © jak zepsuta | woń kapustosa otruła cztery muchy lecące 

Brakowało jesżcze ośmiu minut. © 7/4 q| cytryna. Sonis o |nad głową naszego bohatera... 

;boł i No saig — Owszem, proszę — odrzekł Ferdzio i Roztargniony Izraelita wziął zapalając zło- 
złotówkowę cygaro, dawało. pocałunek cien- tówkowe cygaro Ferdzią, a natomiast oddał 
kiemu papierosowi pod osłoną żółtych fawo- zaśliniony i zgryziony ogryzek trotuaro- i 
rytów Lewka.. inoi w rousi|sa kósztującego kopiejkę.' 1oin fabysia* 

Ferdzio jęknął...| +...» s] HW obec tej rzeczywistości Ferdzio zaczął 

Pozostało mu tylko 'trzy minuty. pluć tak strasznie, ' Jak by miał zamiar izato- 

W pić plac Saski. as iri 

Gdy się to działo, z bramy ogrodu na uli- 
cę Żabią, wychodziła kobieta w pówłoczygtej 
sukni, rzucając” spojrzenia pełne obrażonej 
dumy i nieprzejednanej pogardy mss 


Gdyby Ferdzio posiadał był królestwo 
byłby je oddał za dorożkę. . GLSINTE 
„Ale fatalność chciała inaczej, bo Ferdzio 
nie miał połowy Królestwa, 'a na ulicach nie 
było kawałka dryndy. 000 nad 
>. Nie;szedł już ale leciał. I SSH! wraz a d Rów srd 
I lubował się w myśli obrazem. cudnej” „ Bieg} jak koń wyścigowy, . dyby.. mógł 
(1! wabo «06771 |siedzieć sam na sobie, toówiczył by się szpic- 


D 


rutą i. bódł ostrogami byle prędzej stanąć 


Izabelli. nry ) D źl 
Czuł miły zapach, jaki roznosiła jej su- 
knia, którą "praca perfumowała tytoniem, | u mety... 5 l 
a elegancja paczułą. lo z i Niestety! nie mógł tego uczynić! Iztaelita 
Czuł w swej dłoni jej rękę, gładką jak| w dłu iej kapocie, zastąpił mu drogę. i] 
atłas, i widział jej włosy, czarnejak smoła. — Ja panti co powiem... 
Potrącał przechodniów, przeskakiwał przez | — Czego pan żądasz? ; 
miotły stróżów, i obrywał damom ogony, nie| — Ją dhes zapalić mój cygar... DJ 
powiedziawszy pardon... > | — Służę panu, tylko prędzej... BIL: 
Lecz cóż go obchodziły wszystkie: ogony| “=: 7 wielkim gwałtem, bałd geszwind, — 
tego świata, gdy miał serce Izabelki! dziękuję. hu'reo l isbóro 88 1, piaepizić Izabella. = 
Szedł młodzik blady, cienki i spiczasty jak | Widać już było żelazne kraty ogrodu. ` gig 11: saoad KL J. 
konduktor na dachu... „fs I Ferdzio odetchnął. ! „bai: 


Nazajutrz rano, posłaniec doręczył Fer=" 
dziowi taki bilecik: SĘ 
10 Panie! * ojs a. za 
- Poniewasz jezdeś niegodzfcem i /rzartujesz 
z serca mczciwej ' kobity, więc nie znam pa- 
na, i proszę mi się nie kłaniać na ulicy. 


zera dodać jeszcze trzy, a na czele ich posta- 


jtygodniu. Treścią tej sztuki jest polowanie 
wić liczbę 35? Qa- mężatki,--qrzedsięwzię j 


ez 


zamknął się na klucz, aby nikt mu w pracy 
i eszkadzał — gdy po kilku dniach 
azywał się wcale, wyważono drzwi, 
i straszliwy przedstawił się widok. Moore 
odciął sobie głowę za pomocą zbudowanej 
przez siebie gilotyny. W tej piekielnej ma- 
chinie topór spełniał funkcję noża, a ustawio- 
ny był w ten sposób,—że spadał z szybkością 


X Każde wiełkie miasto ma swoje. kalec- wiony p 
twa moralne, których ukryć nie może. Przed. |jest dla ocalenia honoru swych wybranek 


stawicielami jednego z takich kalectw są nie- |z nią się ożeni jiprawdopędobnie pozyskać 

szczęśliwi warjaci uliczni, którzy aczkolwiek | tęż Ar Enoh A p ve żonki, 

Sożke a RA już chorobą umysłową, |jaką wypłacał mężom ubós wianych pię- 

nie podlegają przecież wóalą [pwałtownym IM l PNA A 177 A |błyskawicy/ między; towkiy wtedy gdy dogo- 

jej paroksyzmom i jako nię nóżki dla j ! Į] l iH Yi zę l U HI y ajad w górze. PEA adu świeca, przepa- 
0- | k ljo- ała szc) przytwierdż jący topór do słu- 

a. 


blicznego bezpieczeństwa, ćłodzą |sobie swo || | & janakomijszyk |ndszym| ońed a 
bodnie, samopas po ulicach miasta. Warsza- | pisarzu „Fredrze pozostało dziewięć kome- | pā miejscu gdzie głowa stoczyć się 
dji mie iwan y tyta Bi tazi do e/ pozostawił skrzynkę otwartą, 
jednej) auli a drugiej „Szuletży.* vi wełnę nasyconą chloroformem. 


wa także posiada zwykle w swych ach 

kilku takich nieszczęśliwych fiksatów, ńajczę- zawierając. 

ściej POR onych opieki omple: akt czę 4 >= iwy po dokonaniu tych wszyst- 
wionych własnemu przemysłowi i mi osier WP Paryż egran ym | został niedawno. ich, gotowań, położył się zachowując 
dziu publicznemu. „Były adwokat ‘M. już IRE orto ETIA AIYS mip 0 waj zee iejszą nieruchomość, i ziela» 
zmarły; jakiś: krawiec—obłąkany, pódobho|sycjia» Ponurym bohaterem jegobył niejaki|dził do podłogi dwa. rzemienie; z których 
z miłości dla rę damy z wyższych sfer Breteatat,orobotnik, człowiek /dotąd cichy, |jeden krępówa mu. nogi ą drugi głowę. Doz 
społecznych— yły nauczyciel szkół i urzę- pracowity i kochający żonę do szału. Pomi- | świadczenie powiodło się przedziwnie. Świe- 
dnik, P. dotąd jeszcze tułający się po tiicach mo, że jego bóswo liczyło już lat czterdzie- | ca PE sznurek, topór spadł na Szyjęi 
1 zakładach publicznych, w swoim dziwacz- ści pięć, 'Pretextat w sżóstym krzyżyku ży- io ciął jak nóż masło” 0d 'kadłuba' głowę, 
nym kostjummie**a wreszcie i stary. żydubo- cia był zaźdrośnym jak Otello. >  |która stoczyła się do przygotowanej skrzyrfl 
gi, mówiący wciąż głośno do siebie gesty- Sentymenta starca... w kimże nie wzbudzą |. Moore na przyrządzie morderczym wypiż 
kulujący żwawo ta nieustannie — wszystkie te 
figury, znane były lub są dotąd znane, .ogó- 
łowi mieszkańców Warszawy. Otóż, ów 
wspomniany nå końcu, żyd stary, snadź za+ 
mieszkały w okolicach Starego Miasta, chq< 
dzi zazwyczaj ćddzień pd tej inea A czą- 
semynawet; i w nocy. słyszą .go mieszkańcy. 
tamtejsi. Za tułającym się w teñ sposób, 
biednym warjatem, zdąża zwykle stado 
ulicznikow i dzieci, którzy wiedąc o tem iż 
obłąkany starzec nie lubi.słuchać świstanią 


uśmiechu, ajednak doprowadziły do zbrodni. sał, wł noręcznie.. RATE pa j A ie 
jego” ofi 


Zazdrośny małżonek oddawna już łamał| wynajęcia lub do sprze ania, 

skon Moore'go, osierocił żońę j 
Iióm dziedi. 00 000% slts<t 9 
"TEATR LET 
NII Si gon (W+OGRODZIE SASĘIM) 
im Dziów Sobotę, 10 (22) lipca, 1876n, „+ 


saigi) doncbydówka; opera: | 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 


się z myślą że prawdopodobnie niedługo 
przejdzie na dolinę Józefata, a wtedy osiero< 
'©ona jego małżonka szukać będzie pociesze- 
nik, wstępując po raz drugi w związki mał- |: 
Wakisi MA sn maU_ doydwoftósz ogs 
na miałaby do, „innego. należeć! ach! 
na samą tę PLAE PASTA w yapik 
głowy. Potrzeba raz skończyć z tą męczar- 
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i SCENIC nią, rzekł do siebie, i zączął rozmyślać nad : pz tózzżówy 
ewa Się o nie srodze, gwiżdzą mu ciągle | sy ZE ająb hai vn- REY | Iboszę? 
Haupa adj z, a del EDG BNIN. ALHAMBRA 
piero opieka strażników policyjnych, uwalnia |srodek ten; znalaz} i wykonał bez ; zawahania omara pa PENE nye 
biednego fiksata «od ifej!zgrai nieludzkich a |się. FOR żonę śpiącą: w łóżka ptem ME 4 | ela" ksla. RA i 
raczej AIRES) eśladowców. | wskoczy „do studni głębokiej gdzie śmierć |. | Dziś w Sobotę, 10/(22) per 1876 g. ||| 
Słyszelidmy iż żyd ów, |po_każdym dniu ta- przerwał watek daj szaleńca Paw pampa czyli Narzeczona, z mai fa 
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kim, w którym mu uliczniey zbyt; dokączą 

wizdźnięm, spokojnie spdć nie może a w te- 

a SIIR 4 HGY OTI SEN: = sf ouran 
wychodzi nócą nà miasto i w rózdraźnić” 

niu nerwowem, ZANE ja „dzikie okrzyki 


|. fizyk Hetolda:] 
Początek 6 golzinie”8-ej 


(tw | wznowiona opera zna w 3-ch aktach, 
nig Upały: wsBrukeclli przechodzą 30 sto+ zyje 
phi termometru, Celsjusza, . mieszkańcy tego 
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a nawet stuka hałaśliwie kijem, w spotkane | p; d: palących promieni słońca, i wycho; zew bk A 
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dniami, snadź pod wpływem takiego ataku nia pilnych interesów, © Szorw wao1| Towarzystwo IWO dramatycznych 
1EFWOWEZO, biedny ów obłąkany, przecha- -OTO 6211 gd TW -SMIN YW sain LEV iHe Wo) dyrekcją EOB A 

dzał się w nocy po rynku! Starego Miasta i| «GW Bórdequx pozyskała wi owód f astazego Irapszo, „+ 


„wielkie powo- 
dzenie operetta Isecocqa; „Petite Macide“... 
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kających od frontu tego pra-starego czworo- 
oku. ., WAS [, j sa 

Nic” wiadomo” nam, ćży przy izraelskim 
szpitalu w Warszawie, znajduje się oddział 
przeznaczony „dla obłąkanych i czy jakie 
tego wyznania, posiada fundusże na utrzy* 
mywanie takich pacjentów, z biednego po- 
chodzących stanu? „y każdym. razie, powin- 
naby ona pomyślić o wynalezieniu jakiegoś 
przytułku idla tego nieszczęśliwego  fiksata; 
a zarazem /0-zabezpieczeniuw mieszkańcow. 
Starego miasta od jego hałaśliwych, wśród 
nocy: przechądzek: (1% 0 sasw orei rag 


o W Gymnase mają grać nową sztukę: 
„Uń deputć qui suit les bónneś*! ISIN 


o E Goia d Wina 2622 Sikler- 
skiej akademii nauk rozprawež4,Swiętopełk 
Fiol i jęgo Siek liana w Krakowie 
z r. 1491. ka GA ni 


== (Teatr z Poznania). R 
Towarzystwó artystów) draniątyczóych 
E i Ad dyrekeją | * 1010 
K. Doroszyńskiego iW. Terenkoczego. 
(| £ Dzis w Sobpte/10 62) lipca 1878F. | 7 
Zagroda Sobk Owa, dramat W 5 aktach. * 
"Początek 6 godzinie 8 wieczorem. 
"POD LIPKA 
Go £ (przy licy Przejazd): ©6301" 
Towarzystwo artystów dramatycznych 
pod dyrekcją 
Dziś w Sobotę, 10 (22) lipca 1876 roku. | 
Zydzi; komedja w 4 aktach. = 
Początek ò godzinie 8-ej wieczorem. | 
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© Ameryka jest krajem excentryczności.|' . « Na powszechne żądanie: - < 
W okolicach Lafayette (Indiana) James] tyieczór Mendelssohna. 
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Lafayette iwynająwszy pokój w Lahi— House Symfonja A-moll. —Muzyka do „Snu letniej 
oznajmił, że. „zabawi tu przez tydzień dla nocy SE % Zi ada 6 Gi 
wydoskonalenia pewnego odkrycia. Moore Początek o godzinie 7-ej wieczorem, * 
| _ Wejście kop. 30. 
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go Uczeni włoscy mają urządzić w Rzy- 
kj Muzeum Galileusza, które pomieści się 
W byłym klasztorze Dominikanów Santa 
Marią Sopra Minerva, a mianowicie w tej 
właśnie: sali, w której Galileusz pod naci: 
skiem inkwizytorów, musiał na klęczkach 

pierać się swych, tak zwanych przez świę- 
tą kongregacje, błędów, odnoszących się do 
ruchu ziem ną około słońca i wyrzekł te 
mieśmiertelne słowa: „A jednak porusza się“. 
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stannie, ri tem, się z czasem, do wzmoc- 
nienia robót wykonanych. przez człowieka. 


JO „Szkice: tygodnik literacki wychodzą. 
cy w Krakowie, z dniem 1 Lipca zamknął |- 
swą kartę życiową. 


| s holer, napisał dowci- u 
| pną farsę: „Parasolka“ odegraną ierwszy raz | zaraz nazajutrz zakupił deski, piłę i siekierę, 
* = wjednym z teatrów paryskich w ubiegłym ji zaniósł to wszzystko do swego pokoju gdzie | _ 
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10,0 000 łokci 'Koronek Guipupó, do sukien, perkalowych, $9 kop: 15: ua „$=0— 13. 
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(Wprost Saskiego placu) 


Antoni Włodkowski 
Nowó ótworzóńy Skład 
watów,  fitanek Y wszelkich materji 'me- 

Iowy. oraz wyłączny Skład: materji je- 
dwabnych czachych, ż fabryki ©. J: Bonnet 


i materjałówy wefnia cza ch i popie- 
latych. yY Taah 
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bienie sznacznych zapasów "wih Z pier- | 
wszej tęki, postawić Moze kupeów wa 
szawskich, w. możności utrzymania, u- | 
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ae ko ulicy Senatorskiej w domu Piotrów i ee 
opatrzony: jest zawsze w: wielkie zapasy 
najświeższych towatów pochodzących sæ | 


w najóyiożeze za- | najlepszych fabryk-francuzkich. W Pra- 


eòwnitego Magazynu wykonywają się szyb - 
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N ANK zhłajpierwszych fabryk zagranieznych, za "Heótędhy trwałość: bdręczi, 

|. „umiarkowane. „W Filji tej. firmy, otworzonej, na. Krakowskim Przedmieściu w lothu, „Prechnema na~ L-em 
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Fabryka a Skład Perfutherji , 
Kosmetyków i Mydeł ok: 
wych =" 01 


podfirmą 


J, SÖMMER 


lu | 
E ulica Przejazd, W dotu własnym, 


akepa sprzedaż; hurtowąi udetalicznę 
wszelkich wyrobów, tak z własnej Fabryki, 
jako też z celniejszych abryk „ZAGrA- 
nięcznych. Handlującym odstępuje się 


rabat, . 10—3—18 , 
ppt Handel Wini i Towarów Kolonialnych 


pod firmą 


"Simon i Ste cki. 


(dawniej Flatau) 

w, domu, Bekera wprost Saskiego Placu na 
Krakowskiem Przedmieściu. 

| Odebrał znaczny zapas wina czerwonego 

z.r. 1874, cenionego wysoko przez znawców. 
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na ijako Przedmieściu w dońiu własnym: 
Posiada : wiełkie: zapasy sbielizny męzkiej i 
damskiej; oraz ' kołder i bielizny: stołowej: 
|Ceny umiarkowane, materjały wyborowes; ro= 
bota trwała i najnowsze fasony. 13—3—13 
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